
Pojedynczy nnmęr 10 ;grosxy.

rftladzie, strajków" lub t. p!,pwydawnictwo nie 'odp&yv-iads; ża dostar­
c z e ń  i V: p ism a, a pjęnumeraĘ&rzy nie m ają  praw a do odszkodowania.

TT
4-

r. 122.

jsiiPHię^ą Mam.. :.. l-szęj stropte DU;groszy,.-na nast. :40' gr, za. wiersz 
njiliin. ."W; ćfżiale „Nadetsiane‘‘̂ ,40 gfbszy zir m ilimetr. "D la-poszuka- 
jłcyęh.;.prący ,̂ SOO/g -.zniżki. Fśzy " fó> w ta rzan iu '  udzi.elą się - ra b a tu .: 
Rękopisów, nłffeambwiotiych R edakcja nieczwraea. Ogłoszenia p.rzyj- 
mzttje się- do godziny pr^Ed pdłudni ,w  dniu w ydania nuiyeru..

■4U.
: W ą g r o w ie c ,  c z w a r te k :  c th lś  19 p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 3  r

4-
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Przeciw p o k ą tn y m  rraradoftn
'  ’ G ę=H e w a, 13. 1 D;-.--Komisja' głó-* 
wna Konferencji -Ro>?ferojenio'wgj na 
ostatńi&m posiedzenia'przyjęia prze- 
dewszystkiem propozycję, W myśl" 
której ograniczono się" do przyjęcia 
do wtądomćści '-"sobotniego ęxpose 
sir JoHńa Simona.

Zkolci -Hendersotł prz6tfetaw.il 
komisji-;do -aprobaty tekst tel.egramu 
który rpa wysłać do .v. Nęiirathji. 
Wobed^tegoy że .telegram nie. ogra­
nicza się do" kategorycznego otjpar-' 
cia. nieuzasadnionych zarzutów nie­
mieckiego ministra spraw zagrr-lecz 
także "wyciąga wnioski z pcglf-nych- 
rozmówy prowadzonych ostatnio w 
- "  „płe.m gronie kilku mocarstw, 
delegaci1, ZSRR, Polski" i Turcji 
złożyli deklaracje, w których zastrzegli 
się prięciw traktowaniu zarówno 
texaz, jdfc i w przyszłości zagadnień 
rozbrojeniowych w jednej "tylko 
grupie mocarstw z pominięciem Kon­
ferencji. ...

Pierwszy zabrał głos delegat 
ZSRR T)owgalewski i oświadczył, 
że Związek sowiecki nie czyni ob- 
jekcji wysłaniu odpowiedzi do rządu 
niemieckiego, Nie oznacza to jednak 
aprobaty całego tekstu, który opiera 
się na rokowaniach, jakie miały 
miejsce na marginesie Keuferoneji 
między kilku państwami. Delegacja 
sowiecka nie może wziąć na siebie 
odpowiedzialności - za rokowania, w 
których nie brała udziału.

Delegat Polski minister Raczyń­
ski, złożył deklarację następującą: 

„Witając telegram, który nasz 
przewodniczący pragnie wysłać do 
rządu niemieckiego i podzielając 
jego ubolewania z powodu nagłe­
go opuszczenia przez Niemcy na­
szej Konferencji dla przyczyn, któ­
rych podobnie jak i on nie mogę 
uznać za uzasadnione, uważam 
nie mniej za konieczne przyłączyć 
się w imieniu rządu polskiego do 
deklaracji złożonej przez reprezen­
tanta ZSRR. Rozumie się samo 
przez się, iż rząd polski nie może 
się przyłączyć do ustępów tele­
gramu p. Hendersona, dotyczących 
programu, znanego mu w sposób 
bardzo niekompletny. Z tego sa­
mego powodu musi on zastrzec 
swoją opinję w stosunku do uwag 
o charakterze ogólnym, które od­
noszą się do tego programu. Skła­
dając tę deklarację, nie chcę by­
najmniej powiedzieć, że mam ja­
kiekolwiek objekcje przeciw tele­
gramowi, który nasz przewodni­
czący chce- wysłać- do rządu nie­
mieckiego". .
Delegat Turcji przyłączył się do 

deklaracji przedstawicieli ZSRR 
'i Polskis

Innego rodzaju deklarację złożył 
delegat Węgier; który przypomniał, 
że kraj jego znajduje się, jeżeli chodzi 
o rozbrojenie, w sytuacji specjalnej, 
wynikającej z traktatów pokojowych. 
Węgty muszą się ustosunkować do 
problemu "rozbrojenia z punktu wi­

edzenia sytuacji-faktycznej. Ograni­
czając się do takiej deklaracji, dele­
gat Węgier dał do zrozumienia, że 
choć Węgry domagają się równou­
prawnienia, to jednak bynajmniej nie 
solidaryzują się ze stanowiskiem 
Niemiec.

Dyskusja nad depeszą Hender­
sona została na tern zakończona. 
Telegram, aprobowany przez komisję 
został natychmiast wysłany do v. 
Neuratha. ::-‘-

'flenlSerson p.ódkreśiił następnie^? 
że-wystąpienie Niemile stwarząino-;
we tnjdnośei polityczne i .nre .roóżeći 
ułatwić;: urzeczywistnienia celu "Kon-* 
ferencjf: ^Zdaniem HeimietsoBaf$oc-f. 
ferencja winna prowadzić dalej g#ące-:;

swymi .rządami,"“‘prezydjum-: prftpó- . 
nuje kom isji' głównej": od-tlocśąrie i 
obrad .do'J 26> bni- f-rppozycja; rz b - , 
stała p ł ^ ę f i .  prezydjurą.- Kdnfe-" 
rgncji zbierze ś"ip vj£ przpddzięń; 
wznowienia dt)ra#v"komisjiJgłów-nej. *
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p©ńśkipih.i-w dniiu'ptieg^jsłyną ptię*- 
lfcci|ły- nad ■ grap ię.ą. l-.pi gp &ką

ysoit-iecki^ samoloty, wywiądowęze,; 
fktóre •pr^elecia>wsży1 całą: pfpwinćję i 
;iDżehol, ^puściły się wgląb terytor- - 
-.;junx* Matotżukd:, ęęlęm " dokładpego . 
'zbadania .japoĘśkich punktów "stratę- • 
jgicźhych; ", ‘ ” ; V :
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Cez samolotom; udało ślę. powrócić 

fb.e"z szwanku, uk Jećytorjijró śdśyieekfe.
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, Na .terenje wsi>JVl<»lfów -pow. ta- 

ciborskiego," zamieszkałego; w 1 95 
piroc. przez :ludno§o polską, .zdarzy­
ło się mastępującer^zajście, charakte­
rystyczne dla obecnych metod trak­
towania spraw polskich oraz zobo­
wiązań, wynikających z. zawartego 
przez Niemcy konkordatu który prze­
widywał poszanowanie potrzeb reli­
gijnych ludności polskiej.

W związku z tendencjami niektó­
rych radnych, a w szczególności no­
wego prezesa rady gminnej, do za­
manifestowania swej gorliwości w 
kierunku germanizowania miejsco­
wej ludności, na radzie gminnej po­
stawiony został wniosek, aby ogra­
niczyć liczbę nabożeństw polskich, 
wprowadzić natomiast zwiększoną 
liczbę nabożeństw niemieckich.

W czasie głosowania 2 radnych 
wstrzymało się, motywując to w ten 
sposób, że rada gminna nie może

■;ijecyę}ywą"ć’ o śpilawa eh v Je ość j e 1 nyjjh 
J- nie-możę. 1 u&n óśęilp'na r$pc4 ę,:j ę zyi a 
^ab.oźeńsiw. -W" b @fi owie dzT-« baji ę i 
■ródni, zostali przez!sołtysa - usunięci 
$£ rady gminnej," jakom^porni.

Jak waĄych--warunkach wyglądają 
•-zarówno ppstajiówię^pia konkordato­
we, jak wogófe sw?obod^ zdanią:.>w 
instytucjach samorządowych — do- 

. dawać nie potrzeba. 1 ■ ■ .

S p r a w c y  z a m a c h u  b o m b o w e g o  
n a  k a te d r ę  ś w . P io tra , a r e s z to w a n i

Rz y m,  18. 10. Policji włoskiej 
udało się wreszcie ująć sprawców 
zamachu na bazylikę św. Piotra w 
Rzymie, dokonanego 25 czerwca br. 
który — jak wiadomo — nie po­
ciągnął za sobą ofiar w ludziach, 
a jedynie została uszkodzona ściana 
przy wejściu do garderoby i przed­
sionka.

Głównym sprawcą okazał się nie­
jaki Bucciglioni, zaś pomocnikami 
jego dwaj bracia Renato i Aldo 
Cianco.

D rz y m a ła n a  Ś lą s k u  Opolskim
Wychodzące w Opolu „Nowiny 

Codzienne11 donoszą o niesłychanych
szykanach administracyjnych władz 
niemieckich wobec Polaka Piotra 
Prudły 7. Wysoki, powiat oleski, na 
Śląsku Opolskimj Prudłcj,"znany jako 
Polak i działacz szkolny, postanowił 
już dawno. wybudować :ń.a miejscu 
walącego się- domu budynek- nowy, 
v/ którym [miałaby znaleźć pomiesz­
czenie również szkoła polska. Od­
powiednie "pisma" wystosował Prudło 
do władz w nadziei, że- ze względ-u 
na opłakany stan .domu. władze po­
spieszą z daniem odpowiedzi na jego 
prośbę. Ty rącza sęm jejdnak "władze 
te wykazują jakąś dziwną obojętność 
w traktowaniu prośby "Prudły. Co 
więcej, uznały one skądinąd, że ze 
względu na fatalny stan obecnego bti- 
dynku mieszkalnego dom ten uznany 
zostaje za podlegający rozbiórce 
(baufallig).

Postępowanie niemieckich władz 
administracyjnych nosi tu wyraźne 
cechy celowej akcji przeciw Polakom, 
który ni etyl ko kryje się ze swą pol­
skością, ale który nawet — o zgrozo — 
chce część nowego, budynku przezna­
czyć na pomieszczenie- dla szkoły 
polskiej. Losy Prudły nieobojętne 

; będą społeczeństwu polskiemu, jak 
‘nieobojętne mu były losy historycz­
nego Drzymały, którego właśnie

bezwzględność władz niemieckich 
zmusiła do zamieszkania w cygań­
skim wozie. (ZAP)

Cianco posiadają brata Alberta, 
mieszkającego stale w Paryżu, wy­
bitnego działacza antyfaszystow­
skiego.

Bucciglioni przyznał się już w 
śledztwie, że podczas jednej z po­
dróży do Paryża w lipcu br. spotkał 
się z Albertem Cianco, który namó­
wił go i dał środki do prowadzenia 
na terenie Włoch działalności tero- 
rystycznej.

Jednocześnie Cianco polecił mu 
przygotować teren do aktów sabo­
tażu. W dalszym ciągu aresztowany 
przyznał się, .że wspólnie z braćmi 

. Renato i Aldo dokonał zamachu na 
"bazylikę.

Wszystkich trzech zamknięto we 
więzieniu.

Marzenia ściętej głowy
L o n d y n ,  18. 1(5. „Daily Mail" 

zamieszcza wywiad z Goebbelsem, 
który na zapytanie korespondenta 
czy hitlerowcy gotowi są porzucić 
pretensje terytorjalne wobec Polski, 
oświadczył, co następuje:

„Oczywiście, nie możemy trak­
tować „korytarza" polskiego jako u- 
rządzenia starego, ale uważamy, że 
niema w Europie- środkowej takiej

•;s prawy, która by uzasadniała wojnę. 
"Nie spoczniemy, -dopóki nie odzy­
skamy, „korytarza", ale mamy na­
dzieję odzyskania go drogą rokowań. 
Wydaje się tó teraz niemożliwe, ale 
wiele niemożliwości stało się w‘--‘Eu- 

’ ropie w u biegły cli latach rzeczywis­
tością, a  jedną z nich jest wzrost 

; potęgi partji narodowych socjalistów 
w Niemczech".

Eskadrap°£kąw Bukareszcie
B u k a r e;$  z t, 18. 10. Oficerowie 

rumuńscy podejmowali onegdaj -lot­
ników polskich w ieczerzą..W  jwie- 
czerzy wziął udział ks._ Mikołaj, który 
wzniósł toast na" cześć lotnictwa 
polskiego.

Płk; .Rayski złożył wizyty mini-
dtiych podstaw; iilależy je uważać 
wyłącznie za akt zemsty za to tylko, 

strowi woiny-i,władzom wojskowym. r .że- Kampa złożyŃw swoim czasie
Popołudniu w poselstwie polskiem 

odbył śi-ę ohij»d zadziałem  miipstra 
wojny, szefa-sztabu-generalnego :oraz 
podsekretarzy stanu lotnictwa i spraw 
zagranicznych’.

Zwolnienie Polaka Karapy
’ "Zaaresztowany i pobity przed kilku 

dniami w Siołkowicaćh na Śląsku 
: Opolskim Polak Kampa został świe- 
" żo wypuszczony z; aresztu dzięki po­

ruszeniu  tej sp raw y  przez prasę.-pol- 
ską  i d z i ę k i • i n t e r W e n c j i władz na- ł 
czelnych mniejszośćLp*ól9kiej,Związku 
Polaków u prezydenta' Komisji, Ca- 
londera. Aresztowanie nie miałolża-

Wieczorem Aeroklub Rumuński 
wydał raut.
[-' Odlot eskadry;*"wyznaczony jest 

na czw;artek.

;;skąrgę. w Komisji.-^"Mieszanej w.Ka- 
L-towicach. .. (ZAP)

.. Nakładem księgarni Grafe und 
Uńzer w Królewcu .wyszła w tych 

v dniach broszura ^ a lte ra  Raschdorfa 
pt". „Deutsche Not"'an der Weichsel". 

“Broszura ta -zawrerra szerfeg zdjęć 
fotograficznych, mających udowodnić 
rżfekomą niezdarnciść gospodarki pol­
skiej ńa Pómorżii.
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Min, Z a w a d z k i o w p ły w ie  
p o ż y c z k i n a  b u d że t

Redaktor „Kurjera Porannego" 
p. Wojciech Stpiczyński uzyskał 
u p. ministra skarbu prof. Włady­
sława Zawadzkiego wywiad, z któ­
rego istotne wyjątki podajemy po­
niżej :

„...Cały wpływ z pożyczki zosta­
nie użyty na uzupełnienie normal­
nych dochodów budżetowych w roku 
bieżącym i przyszłym".

„...W uzasadnieniu pożyczki pod­
kreślaliśmy, że powodzenie jej po­
zwoli rządowi obejść się bez wyda­
tnego powiększenia ciężarów poda­
tkowych i bez drastycznych , oszczę­
dności. Ta obietnica musi być 
i będzie dotrzymana, ale dlatego też 
żaden grosz nie może być wzięty 
na inny cel, niż ten, który przy­
świecał masom obywateli, z taką 
gotowością i zapałem biorących u- 
dział w subskrypcji".

„...Rozumiem, że wobec powo­
dzenia akcji subskrypcyjnej, myśl 
poświęcenia części uzyskanych środ­
ków na wielkie roboty inwestycyjne 
może być ponętną; ze względów 
jednak wyżej przytoczonych musie­
liśmy z niej zrezygnować".

„...Skutki ‘ deflacyjne pożyczki, 
które na tym czy owym odcinku 
muszą się przejawić, są słabsze, niż 
można było przypuszczać, świadczy 
parę faktów, ułamkowych, niestety, 
gdyż pełnych danych, ze zrozumia­
łych powodów, nie mogłem jeszcze 
zebrać. A więc w P. K. O. suma 
wkładów oszczędnościowych wzrosła 
aczkolwiek nieznacznie w porówna­
niu z poprzedniemi miesiącami; ró­
wnież w pierwszej dekadzie paź­
dziernika trwa w dalszym ciągu 
wzrost wkładów. Co ciekawsze, 
ilość sprzedanych bonów skarbowych 
wzrosła jeszcze w ostatniej dekadzie 
września. Wiąże się to zapewne z 
dalszem, pozostającym w związku z 
pożyczką wzmocnieniem zaufania do

naszej gospodarki i sytuacji finan­
sowej. A to jest element, który 
może z wielką nadwyżką skompen­
sować deflacyjne skutki pożyczki".

„...budżet przyszłoroczny będzie 
się kształtował mniej więcej na po­
ziomie wykonania tegorocznego, 
nieco niższym po stronie wydatko­
wej. Preliminujemy w wydatkach 
2.165.441.340 złotych, w dochodach 
zaś — 2.117.652.880 zł, (w czeni 
175.000.000 pozostałości z wpływów 
pożyczki). Pozostający w ten 
sposób deficyt 47.788.460 zł jest 
bardzo mały w porównaniu z tego­
rocznym , i zeszłorocznym i da się 
łatwo opanować".

Kon wenty a londyńska weszła w życie
Mo s k wa ,  18. 10. W poniedzia­

łek poseł Rzplitej Lukasiewicz do­
ręczył w lokalu komisarjatu ludo­
wego spraw zagranicznych komisa­
rzowi Litwinowowi dokumenty ra­
tyfikacyjne konwencji londyńskiej, 
określające napastnika. Dokumenty 
ratyfikacyjne rumuńskie, złożone 
przez min. Tituiescu posłowi sowie­

ckiemu w Warszawie również na­
deszły do Moskwy. Dokumenty ra­
tyfikacyjne sowieckie także zostały 
oficjalnie zdeponowane w komisar- 
jacie ludowym spraw zagranicznych.

Konwencja londyńska weszła 
zatem z dniem 16 bm. w życie po­
między Polską, Rumunją a ZSRR.

Niepoczytalny zwyrodnialec i morderca
Przyjaciółkę z workiem na głowie wywieziono na wózku

Mając żonę złożoną ciężką cho­
robą i nie opuszczającą łoża, Jabłoń­
ski sprowadzał sobie do tego sa­
mego mieszkania różne kobiety 
i wobec żony urządzał orgje, a nie-

N a s z  d o r o b e k  i n a s i d z ia ła c z e  
w  o c z a c h  c u d z o z ie m c a

Polsko-amerykańska izba handlo­
wa w Warszawie wydała przyjęcie 
na cześć nowoprzybyłego do Polski 
ambasadora Stanów Zjednoczonych. 
A. P. Johna C. Cudahy. Po prze­
mówieniu powitalnem, wygłoszonem 
przez prezesa izby p. L. Kotnowskie- 
go zabrał głos ambasador Cudahy, 
podkreślając iż tradycja wspólnoty 
ideałów Polski i Ameryki przetrwa­
ła od Kościuszki i Pułaskiego do 
chwili obecnej.

— Wyniki osiągnięte przez wasz 
kraj — mówił dalej p. ambasador 
— w ciągu tych krótkich 15 lat są 
wielce przekonywujące i zasługują 
na uznanie. Słyszałem od waszych 
mężów stanu, że powyżej miljona. 
budynków było Zburzony cli w Pol­
sce przez walczące armje i że w 
większej części zostały one odbudo­
wane i zamieszkane z powrotem. 
Kierownicy waszej nawy rządowej, 
których .miałem szczęście spotkać, 
wywarli na mnie głębokie wrażenie 
swą powagą i zapałem patrjotycz-

nym, swem szerokiem polem widze­
nia, op.ortem na zmyśle praktycznym 
i zrozumieniu dobra ogólnego. Przy­
szłość każdego kraju zależy od stop­
nia ofiarności i patrjotyzmu jego 
mężów stanu i bez pochlebstwa mo­
gę powiedzieć, że pod tym wzglę­
dem Polska jest szczęśliwa, posiada­
jąc grono ofiarnych, patriotycznych 
działaczy publicznych.

Jest to mojem zamierzeniem i na­
wet doniosłą częścią mego posłan­
nictwa, zwiedzić różne dzielnice wa­
szego kraju i zaznajomić się osobiś­
cie z panującemi w nich warunkami.

Gdynia uderzyła mnie wielce 
przez swój przedsiębiorczy wygląd 
portu Polski, zbudowanego zaledwie 
w ciągu kilkuletniego okresu. Gdy­
nia posiada wygląd amerykańskiego 
miasta przemysłowego, na którem 
odbija się duch przedsiębiorczości 
i potężnej aktywności, tak charakte- 
iystyczny dla przemysłu amerykań­
skiego — zakończył swe przemó­
wienie p. ambasador.

W ię z ie n ie  z a  s z e r z e n ie  n ie n a w iś c i
r a s o w e j

Donoszą nam, że Sąd Grodzki 
w Wyszogrodzie skazał członków 
rozwiązanego OWP. — Cezarego 
Chyczewskiego,Feliksa Kiedrowskie- 
go, i Eugenjusza Kopkę na kary po 
miesiącu aresztu i po 100 zł grzy­
wny każdego za rozgłaszanie wieści 
o rzekomem zamordowaniu przez 
żydów chrześcijanki nieznanego na­
zwiska, co spowodowało ekscesy 
antyżydowskie i wybijanie szyb w 
sklepach.

Sąd Okręgowy w Płocku skazał 
instruktora OWP. — Gustawa No­
waka i wiceprezesa „Sokoła" Józefa 
Nowakowskiego na karę 3 lat wię­
zienia i pozbawienia praw na lat 5

— pierwszego, oraz na karę 2 lat 
więzienia i pozbawienia praw na 
przeciąg 3 lat — drugiego z wy­
mienionych za wywołanie ekscesów 
antyżydowskich w Bodzanowie.

P ow stan ie  w  Sjam ie
L o n d y n ,  18. 10. Podróżni przy­

bywający z Bankoku twierdzą, iż 
marynarka sjamska przyłączyła się 
do powstańców, którzy opanowali 
arsenał. W ten sposób wojska rzą­
dowe pozostaną bez amunicji, kiedy 
wyczerpią się obecnie ich zapasy.

T E  KUKIX
trw a do

rv. JUZ
prenum eratę

“Głosu Wągr."
n a  L I S T O P A D ? ? ? ? ? ?

raz razem ze swą kompan ją znęcał 
się nad nieszczęśliwą kobietą.

Sąsiedzi zainteresowali się losem 
Jabłońskiej i podczas nieobecności 
męża .przyszli chorą odwiedzić. Nie­
szczęśliwa opowiedziała im o swym 
smutnym losie, jak również nie u- 
krywała, że w mieszkaniu ulokowała 
się na stałe jedna z przyjaciółek 
męża, która korzystając z jej bez­
bronności, niejednokrotnie się nad 
nią pastwiła.

Mieszkańcy domu na te dzikie 
praktyki sami zareagowali. Upatrzy­
wszy chwilę, kiedy przyjaciółka Ja­
błońskiego była w mieszkaniu, grem­
ialnie się tam udali. Przyjaciółkę 
wyciągnięto na podwórze, założono 
na głowę worek i na wozie wywie­
ziono na ulicę. Po tem ośmieszeniu 
przyjaciółka już nie wróciła, ale Ja­
błoński znalazł sobie inną.

Wreszcie jakiś szał ogarnął Ja­
błońskiego. Udusił żonę i podpalił 
łóżko, na którem leżała, polawszy 
ją przedtem naftą. Kiedy kłęby dymu 
zaczęły się wydobywać przez okno, 
sąsiedzi wszczęli alarm, jednak do 
mieszkania nie można było się do­
stać, bo drzwi były zamknięte od 
wewnątrz i dopiero po wybiciu szyb 
i otwarciu okna udało się wtargnąć 
do środka. Jabłoński siedział naj­
spokojniej na kanapie i przyglądał 
się płonącej pościeli. Jabłońską wy­
niesiono na podwórze i wówczas 
dopiero okazało się, że ma pętlę za­
ciśniętą na szyi.

Warszawski sąd okręgowy ska­
zał Jabłońskiego na 15 lat ciężkiego 
więzienia i w drugiej instancji wyrok 
ten uległ zatwierdzeniu, jednak sąd 
najwyższy, skazujący wyrok uchylił, 
przekazując sprawę do ponownego 
osądzenia.

Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu 
opinji biegłych - psychjatrów wydał 
wyrok uniewinniający, jednak wobec 
stanu niepoczytalności oskarżonego 
nakazał osadzić go w domu dla o- 
błąkanych.

Według wiadomości pochodzących 
z innych źródeł, wojska rządowe po­
suwają się zwycięsko naprzód. Sy­
tuacja powstańców jest bardzo tru­
dna. Coraz częściej notowane są 
wypadki dezercji z szeregów.
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TlJąż p o m ię d zy  k w ia ta m i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Powiedziałem wam już, że macie 
mnie ukryć — ocalić. Czy zrozumie­
liście? Poruszcie się, jeśli łaska, jeśli 
nie chcecie abym wstąpił na rusztowanie. 
Zdaje mi się, żem dosyć jasno wypo­
wiedział moje życzenie.

Na wyraz „rusztowanie" zadrżał do­
tychczas milczący Gaston widocznie 
i rzucił na matkę wzrok rozpaczliwy 
i błagalny, wymowniejszy nad wszelki 
wyraz. Pani Lapierre — będziemy 
i nadal nazywać ją imieniem, jakie 
obrała dla pokrycia zhańbionego nazwi­
ska męża, drgnęła uczuwszy wzrok sy­
na, lecz nie mogła się oprzeć tej rfiemej 
prośbie.

— Panie Clermont — wymówiła z 
lodowałem zimnem i surowym obliczem, 
zwracając się w stronę męża — zrobię 
to czego sobie życzysz, pomogę ci do 
ucieczki. Choć pan za mną!

Z te mi słowy otworzyła drzwi po­
koju i wyszła nic oglądając się za mor­
dercą.

Clermont pospieszył wypełnić za­
wezwanie i Gaston również opuścił swój 
pokój, z rozpaczliwie załamanemi rękoma

i palącą łzą wstydu w oczach, nikt z 
nich nie pomyślał o tern, że pozostawiali 
pokój w największym nieładzie i że na­
wet świeca paląca się, lub raczej kop­
cąca, leżała jeszcze na ziemi. Milcząc, 
przeszli korytarz i milcząc również we­
szli do mieszkania na piątem piętrze, 
na którem jak wiemy, pani Lapierre 
miała magazyn białego szycia i haftów, 
zarabiając tem na życie i na kształcenie 
muzykalnego talentu swego syna.

Pani Lapierre uznała swój pokój sy­
pialny jako najpewniejsze miejsce schro­
nienia, dlatego tam zaprowadziła swego 
przymusowego gościa.

Clermont powziął podczas swych 
długoletnich włóczęg, zwyczaj dokładnego 
zbadania miejscowości, nieomieszkał i tu 
śledczem i badawczern okiem przebiedz 
szczegóły. Na widok bardzo skromnego 
urządzenia, skrzywił się nieznacznie. 
Całe umeblowanie składało się z czysto 
■zasłanego łóżka, komody, szafy do su­
kien, krzeseł i kanapy, pokrytych zie­
lonym, wypłowiałym rypsem.

— Nie opływają w dostatki — po­
myślał Clermont — moja najdroższa ro­

dzina nie zgromadziła widocznie skar­
bów w czasie mej nieobecności.

Pani Lapierre rozważała tymczasem 
z pozornym spokojem, pod którym ukry­
wało się zrozpaczone i drżące serce 
lękliwej kobiety, co ma powiedzieć mę­
żowi.

— Nie mogę panu zataić, panie 
Clermont — wyrzekła, chcąc wyhiszezyć 
mu powody dla jakich zdecydowała się 
ukryć go w swojem mieszkaniu — że 
ani wzgląd na pana, ani na mnie spo­
wodował mnie do złamania sobie samej 
danego przyrzeczenia, uiewymówienia 
nigdy słowa i nie otworzenia mu drzwi 
mego mieszkania. Robię to dla mojego 
syna.

Ludzie zaczęli nareszcie zapominać, 
kim rzeczywiście jesteśmy, a obecne o- 
toczenie nie domyśla się nawet naszej 
przeszłości.

Gdyby pana zaaresztowano tutaj, 
hańba odżyłaby na nowo i wygnałaby 
nas z koła społeczeństwa wśród którego 
żyjemy. Przyznaję się, żem pana sądziła 
umarłym od lat dwudziestu, a przynaj­
mniej umarłym dla nas, lecz ponieważ 
tak nie jest, nie chcę mieć śmierci twej 
na mojem sumieniu.

Powiedz co mamy zrobić aby ułatwić 
ucieczkę pańską, bo nie mogę go prze­
chowywać tutaj długo. Ponieważ Ludwik 
Clermont czuł się teraz bezpiecznym 
przed policją i rusztowaniem, słuchał

słów żony zimno i obojętnie.
— Mam się oddalić, mam dom o- 

puścić natychmiast ? — powtórzył wolno 
i drżąco. — Nie jest to wprawdzie ani 
ludzkie ani gościnne zaproszenie, ale 
przynajmniej jasno i dokładnie przedsta­
wia wasze życzenie. Gdyby tylko w 
wykonaniu było równiejasnem i prostem. 
Zechciej łaskawie wytłumaczyć mi, jakim 
sposobem mam je wykonać bez dostania 
się w pazury szanownej policji, czyha­
jącej na mnie jak głodny kot na myszkę.

— Nikt cię tutaj szukać nie będzie, 
bo nikt nie domyśla się styczności po­
między nami; zawołam na odźwiernego 
aby ci bramę otworzył, możesz wtenczas 
łatwo się wymknąć.

— Babska paplanina. W tym u- 
biorze nie mogę się pokazać na ulicy, 
potrzeba mi innych porządnych rzeczy, 
bo ta bluza robotnika jest tylko prze­
braniem.

Nie potrzebujesz patrzeć na mnie tak 
niedowierzająco, Ernestyno, mówię pra­
wdę w tej chwili. Jeżeli sądziłaś, że 
należę do biedokracji, omyliłaś się grubo. 
Czyż słyszysz ów hałas na ulicy ? Cały 
cyrkuł zdaje się być na nogach, to po­
lowanie na mnie. Gdybym teraz pokazał 
się w tym zbrudzonym, podartym stroju, 
poznałaby policja ptaszka i...

— O Boże, Boże, czyż to zbiegowi­
sko z przyczyny pana?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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K R O N IK Wybory samorządowe
R o z n a ń s k ie mw

P o z n a ń .  16 bm. ukazało się 
rozporządzenie wojewody poznań­
skiego o rozpisaniu wyborów gmin­
nych w Poznaniu, w miastach wy­
dzielonych województwa, oraz tych, 
które liczą po wyżej 10.000 miesz­
kańców. Rozporządzenie to zostało 
doręczone prezydentowi miasta, 
prezydentom innych miast wydzielo­
nych, oraz burmistrzom miast ponad

10.000. Wybory wyznaczono na nie­
dzielę 26 listopada.

Poza Poznaniem odbędą się w 
tym dniu wybory w Bydgoszczy, 
Gnieźnie, Inowrocławiu, Krotoszynie, 
Lesznie, Szamotułach, Jarocinie, O- 
strowie Wielkopolskim i Kępnie. 
Wybory odbędą się na postawie no­
wej ustawy samorządowej.

O d  s k r z y p ie c  d o  d n a  m o r s k ie g o
C uda radiotechniki

Radjotechnika święci bez przer­
wy swoje triumfy. Ostatnio w Ame­
ryce w 38 miejscowościach odbywa 
się nauka gry na skrzypcach przez 
radjo.

Radjo zastosowano już dawniej 
do latarni morskich. Radjolatarnie 
posiadamy w Polsce dwie: jedną w

Gdyni, pracująca na fali około 1000 
m., druga zaś w Rozewiu, pracują 
one automatycznie, wysyłając co pe­
wien czas umówione sygnały.

Niemniej pożyteczne są aparaty 
do badania dna morskiego.

W medycynie radjo również zna­
lazło szerokie zastosowanie.

K A L E N D A R Z Y K
Czw artek, 19 października P iotra z Alk. 
W schód słońca g. 6.06. Zachód g. 16,37 
W schód księżyca g 6,53. Zachód g. 16,31 
Piątek, 20 października, f  Jana Kaniego 
W schód słońca g. 6,08 Zachód g. 16,35 
W schód księżyca g. 8,24 Zachód g 16,52 
Sobota, 21 października. Urszuli H ilarjon. 
W schód słońca g. 6,09. Zachód g. 16,33 
W schód księżyca g. 9 56 Zachód g. 17,21

Nalepki na Dzień Katolicki. Ge­
neralny Komitet X Dnia Katolickie­
go podaje do wiadomości, że arty­
stycznie wykonane nalepki na Dzień 
Chrystusa Króla są do nabycia w 
Archidiecezjalnym Instytucie Akcji 
Katolickiej Poznań, Poznań, Plac No- 
womiejski la, w cenie 10 gr. za sztukę.

Wzmacniajmy polski stan posia­
dania na ziemiach zachodnich. W
jednem z miasteczek pow. inowro­
cławskiego (woj. poznańsk.) jest do 
wydzierżawienia skład bławatów. 
Czynsz dzierżawny 100 zł miesięcznie. 
Bliższych informacyj udzieli zainte­
resowanym — za nadesłaniem znaczka 
pocztowego na odpowiedź — Dy­
rekcja Okręgu Poznańskiego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Po­
znaniu, Fredry 7.

Wągrowiec
Osobiste. Dekretem Pana Wo­

jewody Poznańskiego z dnia 13 paź­
dziernika p. radca Szyszka miano­
wany został komisarycznym wice­
burmistrzem miasta Wągrowca.

Ruch towarzystw
WOLNOŚĆ! Związek Weteranów 

Powst. Nar. Koło Czwartaków Wą­
growiec. Plenarne zebranie nasze­
go Koła odbędzie się w niedzielę, 
dnia 22 bm. o godz. 14-tej w sali 
Starej Strzelnicy. Na porządku o- 
brad ważne sprawy organizacyjne 
oraz odczyt na temat „Odsieczy 
Wiedeńskiej". O gremjalne przy­
bycie druhów uprasza Zarząd.

Nasze koło bierze udział w strze­
laniu o „Państwową Odznakę Strze­
lecką". Strzelanie odbywa się co 
sobotę po południu w Nowej Strzel­
nicy przy ul. Kościuszki za opłatą 
50 gr. Upraszam ażeby wszyscy 
druhowie bez wyjątku wzięli udział 
w stizelaniu. Komendant.

Uwaga członkowie K. S. „Nielba".
Treningi sekcji ping - pongowej od­
bywają się w świetlicy klubowej co 
poniedziałek, środę, piątek i niedzie­
lę, a zapaśniczej w wtorek, czwar­
tek i sobotę. Zarząd.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Bolesław 

Marciniak w m. córka, robotnik Sta­
nisław Ronka z Rudniczyna córka, 
szklarz Ludwik Słomiany w m. córka, 
robotnik Marjan Pokorny z Rgielska 
syn, robotnik Władysław Ciesiołka 
z Nowego syn, robotnik Antoni Ku­
biak z Nowego córka, robotnik Ste­
fan Kapsa w m. syn, malarz Walenty 
Napierała w m. syn, rzeźnik Alojzy 
Woźniak w m. syn, robotnik Włady­
sław Nowakowski w m. córka, ro­
botnik Ludwik Frydrych w m. córka, 
rolnik Paweł Hildebrandt z Nowego 
córka, robotnik Władysław Schón w 
m. córka, księgowy Kazimierz Dziem­
bowski w m. 2 córki.

Zapowiedzie: robotnik Ignacy 
Stankiewicz z panną Heleną Szme- 
terowicz w m., robotnik Stanisław 
Kromoliński z Zbyszewic z panną 
Jadwigą Kapsanką z Rgielska, ślusarz 
Edmund Pawlicki w m. z panną Sa- 
lomeją Andrzejewską z Nowego, po­
mocnik kupiecki Alfred Edward Gan- 
nas z Poznania z owdowiałą Joanną 
Filipowską w m., Jan Promiński w 
m. z panną Stanisławą Werdą z No­
wego, organista Józef Kapsa z panną 
Rozalją Grzybowską z Lęgowa.

Śluby: robotnik Wacław Muszyń­
ski z panną Heleną Szymczak z Ła­
zisk, pastor Paweł Walter Fricke z 
Halle (Saale Niemcy) z panną Jad­
wigą Elżbietą Adalją Wehrhan w m., 
owdowiały robotnik kolejowy Teofil 
Kierzek z Łekna z panną Marjanną 
Stefaniakówną w m., robotnik Stefan

Małecki z Bartodziej z panną Wła­
dysławą Rozmarynowską w m., ro­
botnik Józef Wojczyński w m. z pan­
ną Zofją Lewandowską z Łazisk, 
pomocnik murarski Czesław Wol- 
tyński z panną Martą Budnikowską 
w m., dzierżawca zakładu ogrodni­
czego Józef Wóitych z owdowiałą 
Czesławą Elżbietą Wyrwową w m., 
owdowiały robotnik Józef Widziński 
z panną Konstancją Buszkówną w 
m., robotnik Stefan Światły z Łę­
gowa z panną Matyldą Benke z Łę­
gowa, kupiec Bronisław Bonikowski 
z panną Martą Gierlikowską w m., 
robotnik Stanisław Skrzypek z pan­
ną Stanisławą Maćkowską z Nowego, 
tokarz metalowy Ludwik Musielak 
z Pleszewa z panną Walerją Aldoną 
Burówną w m.

Zgony: Marjanna Przesławska 
z Damasławka 28 lat, wdowa Józefa 
Fąferek z Łazisk 83 lata, robotnica 
Jadwiga Wróblewska z Przysieki 20 
lat, robotnik Kazimierz Widziński 
w m. 20 lat, Feliks Nowak w m. 
8 dni, Józefa Kiwacz z Sienna 63 
lata, Stanisława Przydryga w m. 63 
lata, wdowa Marja Biskupska w m. 
69 lat, Edmund Pokorny z Rgielska 
4 dni, Felicja Grzesikowa z Lasko- 
wnicy Wielkiej 38 lat, Anna Grze­
gorzewska z ICobylca 6 tygodni, rol­
nik Fryderyk Grube z Werkowa 
67 lat, rolnik Marceli Ziółek z Łazisk 
53 lata, ubogi miasta Augustyn Ma- 
daj w m. 83 lata, wymiernik Augu­
styn Weigelt z Pokrzywnicy 80 lat, 
Oda Irmgart Hildebrandt z Nowego 
7 dni, Stanisława Dziembowska w 
m. 9 godzin, Kazimiera Dziembowska 
w m. 20 minut.

Kcynia
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Kcyni 
w niedzielę, dnia 22 października rb. 
o godzinie 12-tej po nabożeństwie 
w lokalu p. Spychalskiego, przy 
rynku.

Na porządku obrad odczytanie 
rezolucji uchwalonych na zjeździe 
w Poznaniu i inne jeszcze ważne 
sprawy. Przybycie zatem wszystkich 
członków na powyższe zebranie jest 
konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Smogulec
Z zebrania Kółka Rolniczego.

W ubiegłym miesiącu odbyło się ze­
branie Kółka Rolniczego nod prze­
wodnictwem prezesa p. Heymanna. 
Obecnych było 22 członków i 4 sy­
nów gospod. Referat p. t. „Jakie 
stosować nawozy sztuczne" wygłosił 
p. Skorupka.

Następnie omawiano sprawę skła­
dek członkowskich, węglach opało­
wych, oliwie i smary do wozów. 
W dyskusji zabrali głos pp. Dyr. 
Korzeniewski, Skorupka, Stachowiak, 
Losse, Gaszyński i inni.

Na następne zebranie wybrano 
referat o przepisach dotyczących 
mleka.

Popierajcie FLOTĘ NARODOWA!

Chodzież
Baczność Inwalidzi Pracy Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Cho­
dzieży w niedzielę, dnia 22. 10 rb. 
o godzinie 12-ej po nabożeństwie 
w lokalu p. Łuki.

Na porządku obrad odczytanie 
rezolucji uchwalonych na zjeździe 
w Poznaniu i inne jeszcze ważne 
sprawy. Przybycie zatem wszystkich 
członków na powyższe zebranie jest 
pożądane.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Szubin
Świetlica Związku Strzeleckiego.

Szubin w ostatnim czasie wzmaga 
się pod względem strzeleckim. Na­
leży podkreślić z całem zadowole­
niem i uznaniem, że Strzelcy szubiń­
scy, dzięki inicjatywie p. Starosty 
Powiatowego Dąbrowskiego, oraz 
przeprowadzonej akcji miejscowego 
zarządu urządzają wzorową świetlicę 
strzelecką, która mieścić się będzie 
w dawniejszym gmachu Urzędu 
Skarbowego przy Placu Kościelnym. 
Świetlica ta, jak widać z przygoto­
wań może być rzeczywiście wzorem 
dla innych, będzie bowiem obejmo­
wała świetlicę męską i żeńską, kan­
celarię Z. S. i t. p. Będzie to na­
prawdę ognisko strzeleckie, które 
promieniować będzie na okolicę. 
Inicjatorami i zasłużonymi koło zało­
żenia świetlicy w wielkim stopniu 
jest przedewszystkiem Ob. Starosta 
Powiatowy Dąbrowski, prezes miej­
scowy Obywatel Miłoś, Komendant 
Obyw. Bembnista i Ref. Wych.
0  by w. Ob. Grochala. W dniu 11 
listopada tj. w święto niepodległości 
odbędzie się otwarcie świetlicy, która 
będzie dowodem co można zrobić, 
gdy się włoży w dane przedsięwzię­
cie dobre chęci i pracowitość.

Strzelanie o Odznakę Strzelecką.
W ub. sobotę odbyło się na Strzel­
nicy Powiatowego Ośrodka PW.
1 WF. strzelanie o Odznakę Strze­
lecką, w którem brała udział Policja 
Państwowa.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ro­
goźnie w niedzielę, dnia 22 paździer­
nika rb. o godzinie 12-ej po nabo­
żeństwie w lokalu p. Wieczorka, ul. 
Wielko - Poznańska.

Na porządku obrad odczytanie 
rezolucji uchwalonych na zjeździe w 
Poznaniu i t. d. Przybycie zatem 
wszystkich członków na powyższe 
zebranie jest pożądane.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Oborniki
Na tropie morderstwa z przed 

30 laty? W sprawie sensacyjnego 
odkrycia, dokonanego przy rozbiórce 
rudery przy ul. Czarnkowskiej, do 
wiadujemy się, że kościotrupy nale­
żą podobno do dwóch chłopców,

synów szkuciarza. Mówią, że chłop­
cy zaginęli w tajemniczy sposób w 
roku 1902. Dochodzenia, jakie pro­
wadzą władze śledcze, ustalą niewąt­
pliwie, ile w twierdzeniu tern jest 
prawdy.

Nakło
Wybryki hitlerowskich niemców.

W dniu 7-go bm. o godz. 11,30 przy­
był na granicę państwową u wylotu tut. 
drogi gminnej Bługowiec,oddział mło­
dych umundurowanych hitlerowskich 
niemców, którzy zaopatrzeni w bębny 
i różne trąbki prowokowali przez 
hałaśliwe bębnienie i przeraźliwe od­
głosy trąb oraz beszczelne wyzwis­
ka na widok Polaka. Po półgodzin- 
nern popisywaniu się rzucali następ­
nie kamieniami w kierunku do za­
budowań Polaka na stronie polskiej, 
przekraczając przytem granicę.

Przy takim głupim wybryku ich 
wołanie, „Heil Hitler" było na 
miejscu.

Kronika rolnicza
W połowie października

W czasie, kiedy normalnie biorąc 
kończy się wykopki, zaczyna się 
ważna robota orek, t. z. odwrotów 
pod okopowizny. Przedewszystkiem 
na gołych podorywkacb, bo tam gdzie 
rosną poplony warto jeszcze pocze­
kać, by jaknajwięcej tego dobra przy­
rosło. Zresztą i bezpieczniej najprzód 
gołe pola przyorać, by uniknąć ła­
mania skorupy, która tworzy się — 
w razie przymrozków i nie pozwala 
wychodzić z pługiem wcześniej jak 
koło południa, jeśli robota ma być 
czysto wykonana. Tymczasem pod 
gęstwą roślin poplonowych nawet 
przy 4-ro stopniowym mrozie orze 
się miękko i niema żmudy.

Często się widzi, że gospodarze 
nasi nawet na bardzo udatne gęste 
poplony, przeznaczone do przyorania, 
wozi jeszcze obornik. Jest to zbytek 
usprawiedliwiony chyba tylko w ta­
kich gospodarstwach, gdzie gnoju 
jest za dużo — a tam gdzie go przy- 
skąpo, byłoby praktyczniej trochę 
tylko poprószyć po zielonkach — ale 
grubiej nawieźć gnoju na te pola 
i pod te okopowizny, gdzie poplonów 
nie zasiewano, albo wreszcie tam, 
gdzie poplony sprzątnięto, lub wy­
pasiono. Zresztą i przyorywanie zie­
lonek z gnojem jest robotą zawsze 
nieudaną, bo pług się zapycha i pole 
wygląda jakby spychane.

Już lepiej z gnojem do wiosny 
poczekać i dobrze przegniły zkom- 
postowany, dać pod burak — tam 
gdzie mu chcemy dogodzić — i już 
oczywiście nie przyorywać tego kom­
postu, ale drapaczem z ziemią go 
wymięszać. A najlepiej mając dosta­
tek gnoju — zielonki przeznaczyć na 
paszę — przyczem nawet mięszanki 
łubinowe — które w świeżym stanie 
są niejadalne — jako kiszonki dadzą 
się doskonale zużytkować i będą do­
brą paszą w okresie czerwcowej su­
szy.

Postępując w ten sposób — obor­
nik da się łatwo przyorać na posie- 
czysku — a przytem nie będzie zby­
tecznym na ogołoconym polu. Orząc 
z gnojem lepiej dać pług tylko do 
6-ciu cali i jednocześnie puścić po- 
głębiacz,żeby rolę spulchnić od 10—11 
cali. Będzie to stanowczo lepiej, niż 
przywalanie gnoju na 9 cali, bo przy 
tym sposobie dużo się gnoju niszczy, 
marnuje, a ziemia i tak zapłytko 
spulchniona.

Głęboszowanie powinno być jak- 
najpowszechniej stosowane pod oko­
powizny, czy z gnojem, czy bez gnoju, 
bo to ogromnie sprzyja rozwojowi 
roślin nietylko okopowych, ale i na­
stępujących po nich jarzyn i koniczyn. 
Kosztuje coprawda roboty, ale się 
koszt ten wraca w plonach z lichwiar­
skim procentem. „Terol"

KRONIKA POLICYJNA
Postrzelił przez nieostrożność 

sołtysa. Dnia 15 bm. przez nieo­
strożne obchodzenie się z karabinem 
postrzelił Słonimski Ludwik sołtysa 
gminy Wenecja pow. żniński, Nykę 
Fr., w lewą nogę. Nykę odstawio­
no do szpitala w Żninie, Stan jego 
nie jest groźny.
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Kradzież. W nocy z 14 na 15 
bm. włamali się nieznani złodzieje 
przez okno do mieszkania Zima Wil­
helma zam. w Wenecji pow. żniński, 
skąd skradli 2 płaszcze damskie 2 
kurtki męskie, 1 parę długich butów, 
1 suknię damską granatową i inne 
rzeczy. Dochodzenia w toku.

Kradzież. Dnia 17 bm. skradzio­
no na szkodę rolnika Jana Dobro- 
chowskiego zam. w Lechlinie pow. 
wągrowiecki około 15 kg pierza gę­
siego, wartości ok. 70 zł. Docho­
dzenia w kierunku wykrycia spraw­
ców kradzieży prowadzi się.

Wągrowiec
Sprawca napadu schwytany. Jak

donosiliśmy w wtorkowem numerze 
„Głosu", dokonano włamania do za­
budowań gospod. Bruca w Kopa- 
szynie, przyczem B. stawił opór i 
został dotkliwie pobity.

Dzięki energicznym dochodze­
niom policji, został sprawca napadu 
schwytany i odstawiony do więzienia 
Sądu Grodzkiego w Wągrowcu. Na­
zwiska ze względu na toczące się 
śledztwo nie podajemy.

Wielka impreza naszych milusiń­
skich. Wielką imprezę dla dzieci 
pod nazwą KOSZ SZCZĘŚCIA u- 
rządza Koło Rodzicielskie przy szkole 
powszechnej w Wągrowcu w nie­
dzielę, dnia 22-go października b. r. 
o godz. 2-giej popoł. na którą za­
prasza się wszystkich rodziców z 
dziećmi miasta i okolicy.

ZA ZARZĄD:
Guderian Pawłowski Zanto

skarbnik. sekretarz. prezes.

Chodzież
Strajk. Jak donoszą, wybuchł w 

Chodzieży strajk pracowników fa­
bryki fajansu. Strajkuje połowa 
wszystkich zatrudnionych w fabryce 
robotników.

Zniżka na giełdzie paryskiej
P a r y ż ,  18. 10. Zebranie giełdy 

poniedziałkowej odbywało się pod 
znakiem zniżki walut i papierów 
wartościowych. Zniżce uległy w 
szczególności dolar i funt angielski.

Zmiana konsula niemieckiego
G d a ń s k ,  18. 10. Dotychczaso­

wy generalny konsul niemiecki w 
Gdańsku, baron Thermann, został 
mianowany posłem w Buenos Aires. 
Następcą jego został mianowany ra­
dca ambasady, von Radowitz.

Król Karol zatwierdził pakt londyński
B u k a r e s z t ,  18. 10. Onegdaj 

król Karol ratyfikował rumuńsko - 
sowiecki pakt, określający napastnika 
wobec czego pakt ten nabrał mocy 
obowiązującej.

Syn prezydenta Boliwji zginął 
na wojnie

La pa z, 18. 10. Syn prezydenta 
boliwijskiego Salamanca poległ pod­
czas walk w Gran Chaco.

Gabinet jugosłowiański 
podał się do dymisji

B i a ł o  g r ó d ,  18. 10. Na wtor­
kowem posiedzeniu jugosłowiańska 
rada ministrów ma postanowić się 
podać do dymisji. Dymisja złożona 
zostanie przez premjera na ręce króla 
w dniu dzisiejszym.

Hitlerowcy zam ordowali  
d w ó c h  robotników
K o l o n  ja,  18. 10. W pewnej 

miejscowości koło Kilonji oddział 
szturmowców hitlerowskich zamor­
dował dwóch robotników, zaś dwóch 
innych robotników pochodzących z 
tej samej miejscowości nazwiskiem 
Muhlebach i Neuenfass uprowadzili 
z sobą i umieścili w kasami sztur­
mowców w Kilonji. Tam pobili u- 
prowadzonych do tego stopnia, że 
jest mało nadziei utrzymania ich przy 
życiu.

notow an ie g ie łd y  p ledów  reinitzycn
Poznań, dnia 17. 10.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................ 14,50—14,75
Pszenica nowa . . . 19,25 —19,75
Jęczmień browarowy 15,75—16,75 
Jęczmień 695—705 g/1 13,50-13,75
Jęczmień 675—685 g/1 13,00—13,25
O w ie s .............................13,50—14,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  21,25—21,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  31,50—33,50
Otręby żytnie . . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne (grube) 9,50—10,00 
Rzepak zimowy . . 38,00—39,00
G orczyca .................... 37,00—39,00
Wyka latowa . . . 14,00—15,00
P e lu s z k a ................... 13,00 —14,00
Groch Yiktoria . . . 20,00—24,00 
Groch Folgera . . . 22,00—25,00 
Ziemniaki fabr. za kilo °,6 14
Ziemniaki jadalne . . 2,45—2,70
Makuch lniany . . . 17,00 — 18.00
Makuch rzepakowy . 14,50—15,00
Makuch słonecznikowy 18,00—19,00

Siut S o ja ...................  22,00-22,50
Mak niebieski . . . 58,00 —63,00

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji

N otowania Cen 
Poznań, dnia 17. 10. 1933 r.

Płacono za 100 kg żyw ej wagi za : w zł. 
BYDŁO:

Woły:
Pelnom ięsiste, w ytuczone nieo-

p rzęgane 70—76
Mięsiste tuczone młodsze do la t 3 62 -66  
Mięsiste tuczone starsze 52—58
Miernie odżywione 44—50

Buhaj e :
W ytuczone pelnom ięsiste 6 2 —08
Tuczone m ięsiste 54—58
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze 48—52
M iernie odżyw ione 40 -44

Krowy:
W ytuczone pelnom ięsiste 66—70
Tuczone m ięsiste 56—62
Nietuczone, dobrze odżyw iane 4 2 —46
M iernie odżyw ione 2 3 -3 4

J a ł o wi c e :
y tuczone pelnom ięsiste 70—76

Tuczone m ięsiste 62 -60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 5 2 —58
M iernie odżyw ione 44—50

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżyw ione 44—50
M iernie odżyw ione 42—44

C i e l ę t a:
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 76—84 
Tuczone cielęta 66 —72
Dobrze odżyw ione 60—6i
M iernie odżyw ione 50 — 56

O W C E :
W ytuczone, pelnom ięsiste jagnięta

i młodsze skopy 72—80
Tuczone starsze skopy i maciórki 60—66 

Ś V  I N I E  (TUCZNIKI): 
Pelnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 116 -112
Pelnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej wagi 100-104
Pelnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej wagi 92 —98
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 80—86 

żyw ej wagi
Maciory i późne kastra ty  86—96

Kalendarzyk łowiecki
na listopad

Na podstawie przepisów łowiec­
kich, obowiązujących na terenie ca­
łego państwa, oprócz województwa 
śląskiego, w listopadzie przypada 
czas ochronny na następującą zwie­
rzynę i ptactwo :

Łosie-byki, jelenie-byki, daniele- 
rogacze, sarny-kozły, sarny-kozy, ło­
sie jeleni i danieli, niedźwiedzie, ry­
sie, wiewiórki, głuszce-koguty, cie- 
trzewie-kury, (w woj. wileńskiem, 
bisłostockiem, nowogródzkiem, po- 
leskiem i wołyńskiem), kuropatwy 
(w woj. wileńskiem, białostockiem, 
nowogródzkiem, poleskiem, wołyń­
skiem, krakowskiem, Iwowskiem, sta- 
nisławowskiem i tarnopolskiem), dro­
pie, dropie-kamionki (strepety), żbiki, 

I kuny leśne (tumaki) oraz norki.

Nowe przepisy o biurach pisania 
podań wchodzą w życie od 18 bm.

Ostatni Dziennik Ustaw R. P. za­
mieszcza rozporządzenie ministra 
Spraw Wewnętrznych, zmieniające 
dotychczasowe warunki prowadzenia 
biur pisania podań.

Zezwolenie na prowadzenie biura 
uzależnione jest w pierwszym rzędzie 
od stwierdzenia konieczności istnienia 
takiego biura. Następnie, kandydat 
na prowadzącego biuro będzie się 
musiał poddać egzaminowi przed ko­
misją, złożoną ze starosty, delegata 
prezesa sądu okręgowego i delegata 
inspektora szkolnego. Osoby, które 
mają ukończone wyższe studja, lub 
prowadziły już biuro lat osiem, obo­
wiązkowi egzaminu nie podlegają.

Biuro należy prowadzić osobiście, 
a w razie wyjazdów należy pozosta­
wić wykwalifikowanego zastępcę. 
Sporządzane pisma i podania muszą 
być notowane w specjalnym rejestrze, 
prowadzonym w języku polskim.

Taksa za pisanie podań pismem 
ręcznem nie może wynosić więcej 
jak 2 zł za stronę i 6 zł za całość, 
pismem maszynowym 3 zł za stronę 
i 9 zł za całość.

Nowe rozporządzenie, ogłoszone 
w Nr. 75 Dziennika Ustaw z dn. 4.
10. 33, pod poz. 544, wchodzi w ży­
cie w dni czteinaście, t. j. od dnia 
18 października 1933.

Popowo Kościelne
Z Kółka Rolniczego. W niedzielę 

po sumie odbyło się tu zebranie rol­
ników. Zagaił prezes p. Różański, 
witając sekretarza powiatowego W.
T. K. R. Po omówieniu ważniejszych 
komunikatów, poruszono też bolączkę 
palącą dziś wszystkie niemal organi­
zacje, mianowicie sprawę wkładek 
rocznych. Na porządku dziennym 
była również sprawa założenia działu 
rolniczego w organizującej się w na­
szej miejscowości bibljotece gminnej. 
Postanowiono zwrócić się w tej spra­
wie do zarządu centralnego w Po­
znaniu. Po wyjaśnieniu pewnych za­
gadnień fachowych poruszonych przez 
członków, zebranie zakończono.

Miłośniczka sportu
Rozmowa między przyjaciółkami.
Ach, jak bym chciała mieć męża 

sportowca!
A czem mogę dziś służyć? cy­

klistę, wioślarza, teneisistę, footba- 
listę, atletę?

E, właściwie, to mi wszystko 
jedno, byle był... przystojny brunet.

♦  D o b r z e  i ta n io  k u p isz  ♦
X  O B U W I E  I% u Józefa Rybarczyka jun. %
♦  w Wągrowcu przy Rynku nr. 8. 319 ^

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

Telefon 126ul. Kościuszki 5

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Czytajcie i [ o z p o m l i l i a i t i e  6 E W M I !

Ziemniaki 335
jadalne oraz fabryczne
kupuje w każdej ilości

Dom Zbożowy
wł. Czesław Jaroszyński

Wągrowiec,Rynek 20, tel.148.

Dom 337
2 pokoje i kuchnia w Wą­
growcu okazyjnie sprzedam, 
Źgłoszenia do adm; Głosu.

Poszukuję
pożyczki 2.000 — 3.000 zl za 
zabezpieczeniem hipotecznem 
Zgłoszenia do admin. Głosu 
pod nr. 334.

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

@ ® @ @ ® e e s ® ® e ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®
# lia i n ao iaw y  Obuwia

R y - B a  - T a
w W ągrowcu, Rynek nr. 8

wykonuje powierzoną pracę
so lid n ie , e leg an ck o  i ta n io

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15°/0. — Obsługa skora i rzetelna.

■ SAMOCHÓD OSOBOWY
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu, — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


